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Wiadomości krajowe. 


-Z Berlina, dnia 3 h Października. M 
Odjechał: JO. Cesarsko-rossyjski Gene-- 


. ral Feldmarszałek, Xiążę Warszawski, Hra- 
bia Paszkiewicz Erywański do War- 
szawy- 


Wiadomości zagraniczne. 


Rossya. 

Z Petersburga, dnia 24. Września. 

Ukazy Rządzącego Senatu z d. 21. 
Sierpnia: (Dokończenie.) — 6) Od czasu o- 
głoszenia i dojścia do każdego urzędu tego 
Naszegu ukazu, wszelkie sprawy tak admi- 
nistracyjne, jako i sądowe, nie wyłączając i 
spraw Deputacyi i Marszałków szlacheckich 
załatwiać w języku Rossyjskim, podług fiń 
wskazanych na każdy rodzaj spraw w ogóle 
nych Cesarstwa ustawach, również odtąd 
wszelkie w ogóle akta i dokumenta, jakiego 
bądź rodzaju 1 nazwania pisać po rossyjsku 
podług prawideł i wzorów podanych w O. 
gólnym Układzie praw, Cesarstwa Rossyjskie- 
go. 7) Dla zapobieżenia łałszom i niejasności 
co do wszelkich przed ogłoszeniem tego U- 


wiązań, przez Gubernialne gazety i policye 


w Środę dnia 7. Października. 


1840. 


miejscowe wyżćj wymienionych gubernii i 
obwodu, objawić wszystkim w tych guber- 
nijach i obwodzie posiadającym dobra nieru- 
chome z mocy aktów terminowych lub do- 
czesnych, zastawy, arędy, dożywocia lub in- 
nych jakich umów w prawne) formie zawar- 
tych, tudzież tym. co wnieśli do ksiąg akto- 
wych lub innym sposobem zajawili pretensyje 
do dóbr w tych gubernijach i obwodzie leżą- 
cych, aby w ciągu dwóch lat, z wniesieniem 


' należnej opłaty, prosili o nałożenie aresztu 


na te dobra stosownie do ich pretensyi, do 
rozstrzygnienia spraw lub do otrzymania sa” 
tysfakcyi; a zarazem dać wiedzieć, wszysikim 
w Cesarstwie urzędom, iż do końca tego dwu- 
letniego terminu, akta kupna, zastawu i inne 
akta urzędowe o dobra w wyżćj w zmienio- 
nych gubernijach leżące, powinny być sporzą- 
dzane w tych tylko urzędach, w których wie- 
dzy dobra te zostają. 8) Moc prawideł, 
wskazanych w potwierdzonem przez Nas 3. 
Kwietnia b. r. Zdaniu Rady Państwa z po- 
wodu zapytań o długach w gubernijach i- 


'tebskićej i Mohylewskićj, w zu ełności roz- 


. 


ciągnąć i do gubernii, Kijowskićj, Podolskiej, 
Wołyńskićj, Mińskiej, Wileńskićj, Grodzień- 


zi : : skiéj i obwodu Białostockiego, przeznaczając 
azu Naszego wzajemnie przyjętych zobo- : 


na to, zamiast terminu wskazanego dla guber- 
nii Białoruskich vy punktach 1, 3 i 7 tego zda- 
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nia, dzień ogłoszenia na miejscu tego ukazu. 
9) Ustanowione w wyżej wymienionych gu: 
bernijach i obwodzie Sądy Graniczne, jako 
już nie potrzebne po wprowadzeniu do nich 
ustaw ossyjskich, zamknąć; a dla generalne- 
go w tym kraju rozgraniczenia gruntów, uło- 
zyć w tranicznym Departamencie Mządzące- 
go Senatu osobne prawidła, zgodne z zawar 
temi w ogólnćj Granicznej lastrukcyi, Rzą- 
dzący Senat nie zaniecha wydać zależących 
od niego rozrządzeń ku dokładnemu wykona- 
niu postanowień tego Naszego Ukazu, 


Gazeta Szląska donosi w piśmie z Ukrai-. 


ny z d. 16. Września: ,„ Pospieszam Panu do- 
nieść o następującym reskrypcie, wydanym 
niezwłócznie po odjeździe Cesarza z Kijowa: 
1) Aby nieszczęśliwe wypadki ostatniego po- 
wstania i wiele mu towarzyszących prze- 
stępstw w zupełną niepamięć puścić, N. Ce- 
sarz rozkazać kazal: Dozór policyjny nad oso- 
bami, które z powodu udziału w Powyżej 
wymienionych wypadkach pod nim zostayyały, 


ma być uchylony; 2) aby swój pobyt w Ki-- 


jowie oznakami łaski odznaczyć, która już 
tyle osób od zasłużonćj kary uwolniła, N. Pan 
przebaczyć raczył: Maryannie Olaszownie, 
Teresie Kodziewiczowej, Frańciszce Pinińskiej, 
ludwice Godebskićj wraz z jéj córką Lucyną, 
Hrabinie Komorowskićj, Teofili i Eleonorze 
Serednickićj, 

W olańskićj, z aby 
bie tego życzą, do gubernii tych powró- 
ciły; nie wolno im tylko w guberniach nad. 
granicznych przebywać.  Zbrodniarze Piotr 
Lyrena, Joachim Leśniewicz, Wojciech 


Umiński zą Najwyższym rozkazem od robót. 


w kopalniach uwolnieni i na osiedlenie do 
Syberyi odesłani zostają, Taka to treść re- 
skryptu cesarskiego, W dzień po odjeździe 
Cesarza Generalny Gubernator Bibikow do 
zgromadzonćj szląchty miał mowę, w którćj 
jej o łaskach tych N. Cesarza i Pana doniósł, 
dodając, iż je tylko za początek jeszcze więk- 
szych dowodów łaski, które wkrótce ogło- 
szone być mają, poczytywać powinna. 
> c ati W RoB.F 18 
Z Paryża, dnia 26. Września. 

Dziennik sporów twierdzi, iż coraz się 
jawnićj okazuje, że ostatnie rewolucyjne za. 
biegi w Hiszpanii przeciw Francyi są wymie. 
rzone, Egzaltowani udają, ak gdyby byli 
obrońcami niepodległości narodowćj, niby to 
zagrożonćj przez wpływ młodego i niedo- 
świadczonego Posła, Pana Matthieu de la 
Redorte,  Madrycka Gazeta nadworna 
wzywa Francyą, żeby się do spraw hiszpań - 
skich więcćj nie mieszała. „Istotnie, powiada 
Dziennik sporów, jest to rzeczą zabawną. 


Józefie Zaleskićj, Eleonorze. 
pozwoleniem, aby jeżeli so-. 


Czyż to nasza wina, żeśmy sąsiadami Hiszpa- 
nii? Czyż to nasza wina, że ukończona cotyl- 
ko wojna domowa 30,000 wychodźców w gra - 
nice nasze zapędziła, których teraz Żywić mu- 
sim? Czy to nasza wina, żeśmy jako wierni 
sprzymierzeńcy przez 6 lat armią obseryva- 
cyjną nad granicą Pirenejów utrzymywać mu- 
sieli, aby Don Carlosowi dowoży przeciąć? 
Niechaj Anglia, owa tak bezinteresowna 
Przyjaciółka Hiszpanii, strzeżenia Don Carlosa 
się podejmie. Przecież już raz go tak dobrze 
strzegła! Niechaj się tóż podejmie karmienia 
owych 30,000 żolnierzy karolistowskich, z któ- 
rymi my teraz nie wiemy, co począć. Podzi- 
Wiamy owę dumę zagorzalców hiszpańskich 
i ich wstręt ku obcemu wpływowi; ale jeżeli 
raz postanowili zrobić z nami rozbrat, nie- 
chajze przynajmniej wprzód rachunki swoje 
z nami uregulują,  Obrażać kogo, a mu je- 
szcze prócz tego nic nie zapłacić, to istotnie za 
wiele. Wprawdzie nasze ministeryalne ga- 
zety już skłonnćmi być się zdają, aby z zago- 
rzalcami się porozumiewać, onstytucyo- 
nista podchlebia Generałowi Espartero; Jun- 
tom tylko z daleka przygania, nie chce z ni- 
kim sprawy zepsuć. Espartero zwycięztw o 
odniósł; on jest Ministrem; cóż więc na tćm 
zależy, jakimi sposobami władzy dostąpił? 
Wypadek wszystko usprawiedliwia; nasz be 
zes Rady ściśle się tćj zasad trzyma. Kon- 
stytucyę nogami p mię. Królową w Bar- 
celonie zelżono-ą w alencyi więziono; mu- 
nicypalność przywłaszczyła sobie prawo roz- 
wiązania Stanów, wydawania dekretów pod 
zagrożeniem kary śmierci; bunt przygniótł 
prawo — to jest nieszczęściem. Dziennikowi. 
Pana Thiersa lepićjby przypadało do gustu, 
gdyby rzecz się przeciwnie stała, ale sila za. 
wyrokówała, a czómże jest sprawiedliwość 
i słuszność naprzeciw przemocy! Espartero 
jest panem. > Niechaj więc żyje Espartero ! 
Niechaj żyją Junty! Niechaj żyje dyktatura 
wojskowa! — My zaś bardzo o tém powąt- 
piewamy, żeby się Esparterze udać miało spo- 
kojność i porządek przywrócić. Władza woj- 
skowa czy rychlej czy późnićj z Juntami się 
poróźni. Ministeryum, co się przez powsta - 
nie wznosi, naraża się na niebezpieczeństwo, 
że przez nie téż zginie," 
Z dnia 27. Września. 

Gazety dzisiejsze prawie wyłącznie zapeł- 
nione są korrespondencyami z Konstantyno- 
pola i Alexandryi z d. 7. i z Syryi aż do d. 30, 
Sierpnia, Konstytucyonista zdaje się je- 
szcze nowsze mieć wiadomości, kiedy w przy- 
pisku wyraża: „Stósownie do ostatnich donie- 
sień z Alexandryi Basza znowu zupełnie wy- 
zdroyyiał; popiera syye uzbrajania z jednostaj- 
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ną: energią i nigdy większej. nie dowiódł spo- 


ojności umysłu 4 czynności. Pułki arabskie 
przybyły do Egiptu; odznaczają się wzorową 
organizacyą i odziwienia godną postawą; 
jest to istotnie dobór wojska, Podlug innych 
wiadomości, potrzebujących wszelako eszcze 
potwierdzenia, czterćj Konsulowie gotowali 
się do wyjazdu z Konstantynopola. Nasi kor- 
respondenci nic o tém nie wspominają. Wia- 
domość ta zbija podanie gazety Presse, że 
Mehmed Ali niebezpiecznie zachorował. — 
Kuryer (rancuzki sądzi, że Admirał Stop. 
ford dla tego tylko do Beirutu odpłynął, aby 
nierozmyślnym krokom ze strony Commodore 
Napiera zapobiedz. 

Rząd ogłasza następującą telegraficzną de- 
peszę z Tulonu z dn. 25. Września o 4tćj po 
południu: „Algier, dnia 21. Września. 
Marszałek Valee do Ministra w ojny. 
Rozkazałem, żeby Generał Changarnier na 
obóz Kalifa Ben-salem pod Ued Buduaou 
uderzył. Nieprzyjaciel zupełnie został pobity. 
1429 trupów krajowców okrywało pole. Wzię- 
liśmy 17 w niewolą i zabraliśmy 40 koni i 200 
strzelb. My mamy 1go zabitego i6. ranionych. 
Prowincya Algier spokojna. Statek parowy 
z Bony nie przybył « 

Marszałek Macdonald, Xiążę Tarentu, 
d. 21. m b. na zamku swoim Courcelles, pod 
Gieu (Loiret) życie zakończył. 
at 75; pozostawił syna jedynaka, mającego 
dopiero łat 15. siss 

Hiszpania. ; 
Z Madrytu, d. 19. Września. 

Gazeta nadworna obejmuje odezwę 
rządu prowizoryjnego, w którćj tenże oświad- 
cza, że wybór Generała Esparterę na Prezesa 
Rady wprawdzie pochwala, jednakże nastę- 
pujące mu przekłada warunki, do których za- 
stósować się winien: 1) J.K, M, Królowa Re- 
gentka w wydanym do narodu manifeście po- 
stępowanie zdrajców ojczyzny, Ministrów, 
formalnie ma potępić. 2) Wszystkie osoby, 
które N, Panią złudziły i Juncje niesprzyają, 
mają być natychmiast od urzędów wszelkich 
i posad oddalone. 3) Znienawidzone prawó 
względem Ayuntamientów ma być skasowane. 
4) Veraźniejsze Stany mają być rozwiązane 
i nowe zwołane. 5) Zanim to nienastąpi 
Junta broni niezłoży. : 


Eco del Commercio *wyraża dzisiaj, iż 


tylko jedyny jest sposób do upokojenia kraju 
i zakończenia obecnego przesilenia, a środek 
ten w mocy Królowćj Regentki.. Powinna 
bowiem narodowi oświadczyć; »Ciężkie brze- 
mię rządów, któreście mnie „tak wspaniało- 
myślnie powierzyli, przewyższa siły moje. 
Ja sama podołać mų niemogę, starajcie się 


Miał wieku. 


, Glucksbergów. 


więc o to, aby je dla ulgi dla mnie, na ko- 
rzyść tronu i ku wyaszemu bezpieczeństwu po- 
dzielono. « 
Z nad granicy Hiszpańskićj. 

Bajonne, d. 22. Września. — Deputo- 
wani czterech biskajskich prowincyi na wal- 
ném zgromadzeniu przeciw postępowaniutym- 
czasowej Junty w Madrycie protestować po- 
stanowili. Dwóc deputowanych do Walen- 
cyi wysłano, aby Królowej pomoc tych pro- 
wincyi ofiarować i ją wezwać, żeby siędo Na- 
warry udała. bp deputowanym polecono 
téż udać się do Madrytu, aby Juncie tamecznćj 
surowe czynić przedstawienia i jéj zagrozić, 
że skoro fuerossy gwałcić zacznie, cala Biskaja 
natychmiast przeciw nićj powstanie. Gdy się 
dowiedziano o propozycyi Espartery wypra- 
wienia 20 batalionów do prowincyi biskaj- 
skich, protestację przeciw temu u Generał- 

Kapitana założono i mu równocześnie oświad- 
czono, że prowincyje środkom odobnym 
dzielny opór stawiać będą; 40,000 Meray. 

ów w tym razie mocą oręża niepodległość 
swoję ocalićby zdołało. > 

' rRzylie 
Z Rio-Janeiro, dnia 23. Lipca. 

„ Przyszło tutaj do rewolucyi, w którćj krew 
się wprawdzie nie lała, ale która dla przy- 
szłości Brazylii największej jest wagi. Cesarz 
Dom Pedro ll. (urodz, d. 2. Grudnia 1825. r. 
więc jeszcze lat 15 nie mający) ogłoszony zo- 
stał za pełnoletniego i objął sam rządy bez 
regencyi. SE: 

= 
Rozmaite wiadomości. 


-W dodatku do Nru 69. pisma „Ost und 
West“ czytamy niemiecki przekład Puszkina 
„Fontanny Bakczyseraju“, przypisany przez 
tłumacza Wilhelma Waldbrühl Felicyi hr. 
Potockiej, może potomkini tćj, która tego 
pięknego poematu jest bohaterką. 

Ciekawym przedmiotem pod względem sztu- 
ki drukarskićj, jest teraz w Warszawie ma- 
szyna sprowadzona z Wiednia przez admini- 
stratorów drukarni rządowćj Jana i A. E. 
Maszyna ta czyli tak zwana 

rassa pospieszna (Schnellpresse), dostarcza na 
dzień od 10 do 12,000 odbić, a zatém tyle, ile 
na 6ciu do 7miu prassach zwyczajnych przez 
dzień ledwo otrzymać można. aszyna ta 
jest 36tą prassą wielce poprawionego systema- 
tu, wynalezionego przez panów Helbig i Mal- 
ler mechaników wiedeńskich, którzy na kon- 
strukcyją tych prass, otrzymali patent swobo- 
dy na całą Austr ję; odbicia z téj maszyny są 
czyste, równe, słowem wykończone. Do na- 
dania ruchu tej maszynie, potrzeba tylko 
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dwóch zwyczajnych ludzi; do nakładania ar- 
kuszy jednego chłopca, sama maszyna wyrzu- 
ca odbicia, a mały chłopczyk układa je w ró- 
wne stosy. 5 

Gołąb’ na kolumnie lipcowéj. — W 
Paryżu sprawił niedawno wielkie wrażenie 
gołąb”, który od 6téj godziny zrana aż do Gtej 
w wieczór na gałce kolumny lipcowći w cza- 
sie poświęcenia jćj siedząc, ani zgiełkiem lu- 
du, ani grzmieniem bębnów, ani dźwiękiem 
instrumentów, ani tćż hukićm dział z tamtąd 
spłoszyć się nie dał. 

Nowy teatr w Dreźnie wybudowany 
wielkim kosztem, jest pod wielą względami 
tak niedogodny i zamiarowi nieodpowiadają- 
cy, iż pewna dostojna osoba przy zwiedzaniu 
go rzekła do urzędników magistratu: »Mości 
panowie, teraz macie trudne zadanie, Czy no- 
wy czyli też stary teatr rozwalić wam wypa- 
dnie!« Jestto humorystyczne zdanie, któreby 
do wielu starych i nowych rzeczy zastóso- 
wać się dało. 

Dom opery w Paryżu. — Sala opery 

aryzkićj tak jest świetlna, iż o utratę wzro- 
i lękać się należy. Firanki ulóż i przedpierśnie 
wyłożone aksamitem są karmazynowego ko- 
loru a wszystka powierzchnia leje się prawie 
od złota i śrebra. Loże, proscenium i ko- 
lumny są ozdobione trofeami, malowidłami 
i perskiemi kobiercami. O świetność ze- 
wnątrz już się więc postarano, teraz tylko 
czekać wypada, jaka będzie świetność arty- 
stycznych talentów ? 

Grzeczność za grzeczność. — Napo- 
leon będąc w Berlinie, rozkazał staremu Scha. 
dów by ukończył posąg Fryderyka Il. Scha- 
dów, odrzekł mu na to, iż do zrobienia takie- 
go dzieła, nie możne wydawać takich rozka: 
zów, jak do uszykowania wojska w paradzie 
i że nim to dzieło ukończonem zostanie, je- 
szcze nie mało lat upłynie. W okolicznościach 

óźniejszych zapomniał Cesarz o tćj rzeczy. 
Lowe zmarły król pruski wywiązał się Napo- 
leonowi z tćj grzeczności dla starego Fryde- 
ryka bardzo godnym sposobem; nakazał bo 
wiem aby posąg Napoleona w muzeum ber- 
lińskiém naprzeciw posągu Cezara posta- 
wiono. 

Gazette de Picardie donosi, że niejaki 
P. Caumartin, właściciel majętności Caumartin, 
niedaleko Crecy, kopiąc ziemię przy zakłada- 
niu fundamentów do odbudowania jednćj części 
swojego domu, znalazł dzban ważący 30 ki 
ogramów , w którym było pełno różnej mo- 
nety. Między innćmi znalazł w tym dzbanie 
25 funtów zdawkowćj monety (liards) z wi- 
zerunkiem Ludwika XIII., 9 funtów złotej 
monety, a 21 funtóyy śrebrnikóyy. Natężenie 


przy pracy, a może tćż gwałtowne wzrusze- 
nie umysłu, wywarło nań tak mocne wraże- 
nie, iż przez dni kilka chorował. Przyszedł- 
szy znowu do zdrowia zaczął kopać na no- 
wo i znalazł 9 pomniejszych dzbanów, w 
których były luidory z wizerunkami Łudwi- 
ków XIII. i XIV., następnie 6 sztuk liardów 
z czasów Henryka IV., nakoniec także piastry 
hiszpańskie. Jednakże. nie znalazł żadnych 
starych monet, jak z początku mniemano, 
Całą wartość tego znalezionego skarbu liczą 
na 100 do 125,000 franków. 

Przed kilką tygodniami poprzyle- 
piano w Paryżu na rogach ulic uwia- 
domienie, w którćm zapewniono 6000 
franków w nagrodę temu, ktoby właścicielo- 
wi zwrócił znaleziony puilares, zawierający 
61,000 franków w banknotach. Puilares ten, 
zgubił pewien bankier powracając z giełdy 
do swego poinieszkania. Bankier stracił był 
już wszelką nadzieię odzyskania tćj znacznćj 
summy, aż oto jednego dnia pod wieczór, 
przyniósł mu odźwierny paczkę, z tém o- 
Świadezeniem, iż nieznajomy oddawca naka- 
zał wyraźnie, aby ją tylko samemu panu do- 
ręczył. Z niecierpliwością rozpieczętował 
bankier paczkę, ale jakże się nie uradował, 
ujrzawszy w nićj swój puilares — jednakże 
banknotów już nie było. Pod względem tych 
ostatnich wyrażono dużemi głoskami na par- 
gaminie co następuje: »Najchętniej zwrócę 
wpanu znalezione sześćdziesiąt i jeden tysię= 
cy franków wraz z należącómi się procentami, 
skoro tak majętnyim zostanę, jak wpan jesteś, 
— Zostaję z wyrazem prawdziwego szacunku 
uniżony wpana dobrodzieja. J. P « 


Bardzo piękny świeży płynny 
kawiar Astrachański eo tylko 
otrzymał | 

handel Karóla Gumprechta. 


Zmiana mieszkania. 


Mój handel owoców południowych, naczyń 
kamiennych, szkła i t-d., przeniósłem z M2 66. 
w rynku do domu Pana Lewisohn, A2 70. 
w narożniku rynku i nowćj ulicy, Weho- 
dzi się z rogu ulicy Wowćj i Sie- 
wot. 

Donosząc o tém Wysokićj Szlachcte i Sza- 
nownej Publiczności, upraszam o zachowanie 
mi nadal syyych względów. 

Jan Ign. Meyer. 


